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Wiadomości zngruniczue.

—  Petersb.tr g  31 Stycznia (12 Lutego). —  

Przez reskrypt Cesarski z d. 1 stycznia 
jenerał-^ubernatur W itebsk i,  Mohylewski i 
Smoleński, jenerał porucznik, jen em ! adju . 
tant li iaków , n i i u w a n y  został kawalerem 
orderu Orła białego.

Przez reskrypt Cesarski z dnia 21 styczni i, 
mianowany został kawalerem orderu ś. Sta
nisława klnssy Iszej, prezes kontniissj< p o 
granicznej Orenburskiej, jeneral-major Hens.

Przez rozkaz dzienny Cesarski z dnia 27 
stycznia, gubernator cywilny podolsk i, rze
czywisty radzea stanu Łoszkarew, zaliczony 
aos al w randze jenerał-m ajora , do jazdy, i 
pi -oznaczony na gubernatora wojennego mia- 
s a y oimei : j gubernatora cywilnego w e .  
yns iej o, a zost ijący przy ministerstwie spraw 

wewnę rznjeh i Jiczący się  w jeździe jene- 
rai-majof P.etrów l .Y ia n o w a n y  gubernato
rem wojennym miasta Kamieńca Podolskiego 
i  gubernatorem. cywilnym podolsk im , u po
zostaniem Wjezdzie.

• . W' m“ i u r °ku z e sz łeg o ,  w ma
ję tnośc i  dziedzica S zczechow sk iego , w powie- 
c .e  Krasnenskim gubernii Sm oleńskiej,  po- 
łożon e j ,  chłopak dw orsk i ,  A lexy  Frołow , u- 
ratował słabą ośmioletnią dziewczynkę, z d o .

mu ogarniętego gwałtownym ogniem. N. C e 
sarz Jmć, przy wynagrodzeniu go  za takowe 
poświęcenie się ..ledalem, najwyżej polecić 
raczył , za porozumieniem się, z dziedzicem, 
umieścić Frołowa na koszc ie  skarbowym w  
giinnazyum, lub w batalionie kantonistów, 
s.ósownie do własnego życzenia jego .  D z ie 
dzic Szczechowski zgodził się na uwolnienie 
pomiertionego Frołowa od poddaństwa, nie 
żądając żadnego za to wynagrodzenia.

Paryż 10 Lutego. —
Cuizot i pan D uverg ier  de Hauran- 

ne ogłosili obszerne pisma do swoich wy
borców.

Journal du Commerce zawiera list w przed
miocie wypadków w M ex y k u , pisany z V e -  
ra-Cruz 12 grudnia z. r., w którym przed
stawiony jest smutny stan Francuzów zamie
szkałych tamże, którym jak  wiadomo, kaza
no upuścić granice rzeczypospolitej mexykań- 
sk ie j , w jak najkrótszym czasie. Piszący 
nio sz. rędzi zarzutów postępowaniu gabinetu 
W okoliczności , która tak żyw o obchodzić 
musi całą F rancyę, albowiem od je j  wypad
ku zależy byt kilku tysięcy Francuzów, kto* 
rzy całe swoje  mienie i sposób utrzymania 
się w M exyk u , przez zle wyrachowanie o - 
b e c n e j  wyprawy utracić m ogą , a nawet na 
przykrzejsze jeszcze skutki rnrgą być wy-
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wystawionemi. »Kiedy eskadra admirała Bau- 
din okalała się przy tutejszych brzegach (sło
wa są listu), mówiono nam ciągle , ze na p o 
kładzie statków znajdują się wojska lądowe, 
które są gotow e de bronienia nas; doda
w an o , że wrazie potrzeby 3000 wojska b ę 
dzie mogło wylądować. Cieszyło nas to w 
najwyższym stopniu, i byliśmy zupełnie b ez 
pieczni. A le kiedy rozpoczęły się kroki nie
przyjacielskie, ujrzeliśmy, że fałszywą uwo
dziliśmy się nadzieją. Przykro to jest po 
tali pięknych czynach wojennych widz.ieć ty
siące Francuzów wygnanych z kraju , w któ
rym od wielu lat zamieszkali. Nie żalemy 
się na naszą morską siłę; przewyższała ona 
wszelkie nasze oczekiwania , poklaskiwaliśmy 
je j  bohaterskim czynom i z serca dziękow a
liśmy je j  za nie. Podziwialiśmy męstwo na
szego młodego xięcia , który pierwszym był 
zawsze w najniebezpieczniejszych miejscach.* 
List ten kończy się obrazem niedostatku i 
tysiącznych przykrości osiadłych w M exyku 
Francuzów, którzy w największym pośpiechu 
dążą ze środka kraju ku granicy, którą to 
drogę znaczna część pieszo, musi odbywać.

Piszą z C herbourg , pod dniein 10 t. m., 
ża w dniu tym nadeszła tam telegraficzna de
pesza rozkazująca uzbrojenie natychmiast o - 
kręlu ‘.Cenereitar», przeznaczony on jest do 
przewożenia żołnierzy, i to jak  słychać do 
M ex y k u . W  dziesięć łub 12ście dni «G e-  
nereux» będzie gotowym do odpłynienia. Ma 
zabrać bataiion 930 ludzi 35go pułku piecho
ty liniowej.

Dowiadujemy się mówi Journal des D e- 
bats , iż przeszły tu listy z T a m p ic o ,  w k tó 
rych donoszą o upadku prezydenta Bustamen- 
te i zwyrięztwie stronnictwa federallslów w 
sto licy 'M exyku . Przez tę zmianę którą m o
żna było przewidzieć po ostatnich wypad
kach dawny prezydent rzeczypospolitej j e 
nerał Pedrosa stanął na czele władzy. S p o 
dziewano się w T am pico , że nowy prezy
dent położy koniec wojnie i wejdzie w u- 
klady z Francyą » Journal da Commerce 
potwierdza wiadomość o rewolucyi, utrzymu
je  tylko, ze  Gomez Farias naczelnik fede- 
ralistów, na miejsce Bustamente został mia
nowany prezydentem. T o  miało stać się dnia 
16 grudnia.

—  Dnia 13 Lutego. —
— sty z Havanny donoszą o przybyciu tam 

xięcia  Joinville. T e ż  listy m ów ią , że wspa
niały okręt parowy «/e Veloce» niedawno wpły
nął do portu Havunny i tamże stał się pa
stwą płomieni.

— Bruxefla  lti Lutego. —
W e  wszystkich kościołach parafialnych 

stolicy, nakazano publiczne modły ala ubła
gania błogosławieństwa niebios dla pomyśl
ności Belgii.

W zględem  wystąpienia z gabinetu mini
strów Ernst i Huart, Journal des Flandres 
podaje następujące wyjaśnienie: »Na radzie
gabinetowej, która miała miejsce w dniu 1 
lutego, rozprawiano nad otrzymanemu osta- 
tecznemi postanowieniami konferencyi lon
dyńskiej. T u  najprzód przedłożono zapyta
n ie ,  czy nie wypada odesłać protokół kon
ferencyi z protestacyą przeciw zawierającej 
się w nim obrazie praw Belgii jako nieza
wisłego narodu, i z oświadczeniem, że g d y 
by przez wzbranianie się Belgii , miała w y 
paść wojna w Europie, odpowiedzialność za 
to spadnie na konferencyę. Ten wnios ek z o 
stał większością 4 g łosów  przeciw 2 odrzu 
cony. Następnego dnia projektowane, żeDy 
rząd otwarcie objawił izbie d rogę , ja k ą  nta 
przedsiewziąść i ten wniosek takąż większo
ścią został usunięty. Przy końcu tego p o 
siedzenia, kiedy ministrowie oddalili się z 
sali, panowie Ernest i Huart oświadczyli 
kró low i; że po takjem głosowaniu, .ne po
dobna im jest pozostać dłużej w gabinecie. 
Dodali także , że gotowi są następnego dnia 
okazać się w izbie na ławie ministrów, ale 
dla tego ty lko , ponieważ W pizeciwnym ra
zie wiadomość o ich wystąpieniu z gabinetu, 
zbyt wielką dałaby przewagę stronnictwu o -  
poru w izbic. Dla tego więc wyjście ich z 
gabinetu zostało jeszcze przez kilka dni w 
tejemnicy zachowane, aż do odroczenia izb, 
pewneiii jest jednak, że nie należbli ju z  od 
tad do rady.n —  Utrzymują także, z «  czte
rej pozostali ministrowie panowi0_ T h e u x ,  
Merode , Willmar i Nothomb w razie odrzu
cenia przez konferencyę ostatmego przełoże
nia B e lg i i , mają wystąpić także z gabinetu, 
i swoim następcom zostawu odpowiedzialność 
za podpisanie postanowień konferencyj O  
ile w tej pogłosce jest prawdy, to wkrótce 
musi się pokazać, w każdym razie zaprzecza
ją  najwyraźniej wieść. , jakoby gabinet chciał 
bez zapytania się izb przyjąć postanowienia 
konferencyi , ponieważ leż izby, juz  przez 
prawo z 1831 roku oświadczały się za przy
jęciem  24 aitykułćw.

>
—  Fajonna  7 Lutego. —

Przed kilku dniatni pan Horinaecha przy 
b i ł  tu z polecenia hiszpańskiego gabinetu, 
aby się dokładnie c wszystkiem zawiadomić
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co  się tycze wyprawy Munagorego. Rozma
wia! z różnenii znnkoinitemi osobami, które 
dostatecznie są z całym interesem obznaj- 
m ione, i te miały mu usilnie radzić, abysklo- 
nił rząd do  przelużeaia niezwłocznie korte- 
zom wniosku, tyczącego się nadania przywi- 
le jó  w prowincyom baskijskim.

W  M emoriał des Pyrenees który pisze w 
duchu rządu k ró low e j,  czytamy: »O czekuje- 
m y  w Madrycie ważnych wypadków na przy- 
S a lą  wiosnę; obawiamy się przesilenia, któ
re  ostatecznie ocali albo zgubi Hiszpanię. 
Nieporozumienia, przez które wszyscy jene
rałowie, którzy me podzielają widoków E- 
spartery, zostali oddaleni po jednemu z służ
by k ró low e j ,  przymusiły hrabiego Luchana, 
do prowadzenia w -jn y  więcej piórem niż o* 
rężfciu. Karliści korzystali z tego ozt.su, dla 
uorganizowania swoich planów zaczepk i, tak, 
Że przy rozpoczęciu zbliżającej się wy prawy, 
W ólka będzie bardzo zaciętą. Z  drugiej stro
n y  nie można t kże łudzić się względem am 
bitnych widoków Espartery, do których spraw
dzenia następojąca kampania poda mu ok o 
liczność. M ów .ą  także, że naczelny dow ód
ca armii centralnej, we wszystkiem popiera 
p lan y  hrabiego Lnchana.

Rozmaitości.
Muzeum M arynarki w pałacu L om re.

(j)u k oń czen ie ).
W  skutku tych wiadomości kapitan D iloo ,  

wróciwszy do Bengalu, yozpoczął korrespon- 
dencyę z zarządem towarzystwa indyjskiego 
i upierając się na postanowieniu związku na
rodowego które nakaziue: wszystkim amba
sadorom, konsulom i innym ajentonj francnz- 
kim w obcych krajach, aby wezwali władców 
t j c h k r j jó w  o polecen*e'wszy stkim żeglarzom .
jakimbądź ajentom , iżby wszelkiemi sposobami 
starali się oti zy mać jakąś wiadomośćo losie 
soli i Astrolaba, których dowódcą był p-de La 
Peróuseo s«m ofiarował się pójść szukać tych 
Francuzów, którzy jeszcze mogliby ż»ća  w każ
dym przypadku, sprawdzić, czy istotnie przy 
wyspie Malicolo, zginęły te dwa statki, i czy mo- 
inaby  jeszcze wynąleść pew ne ślady pobytu roz
bitków na wyspie.

W szystkie te szczegóły tyczące się cz ło 
wieka, który z taką gorliwością służył nau
ce , i który stał się ofiarą wysileń swoich w 
celu rozprzestrzenienia je j  zakresu, zostały 
"ardzó przychylnie przyjęte. Rękojeść szpa- 
d y ,  którą pan Dilon przywiózł z sobą, z o 

stała poddaną pod rozpoznanie officeruW W 
służbie francuskiej, i wszyscy uznali, że jest 
takiej zupełnie formy i rodzaju, jakich uży
wali oficerowie marynarki francuzkiój, w 
czasie, w którym przypuszczano rozbicie się 
statków hrabiego La Perouse; a nawet po 
cyfrze wyrżniętej na niej, osądzili, że nale
żała isiomie do samego dowódzcy wyprawy. 
O trę t  kompanii bengalskiej te Research, z o 
stał powierzony kapitanowi Dilon, z polece
niem udania się do W'yspy Malicolo, i czy
nienia wszelkich, jakie tylko w mocy jego  
będą poszukiwań dla dojScia do pewności 
rozbicia kapitana La Perouse na je j  brze
gach. Pan Chaigneau, ajent francuzki, został 
zabiany na pokład, w celu kierowaria p o 
szukiwań. linia 23 czerwca 1827 roku k a 
pitan Dilon wypłynął z Bengalu, a 8 wrze
śnia tegoż roku przybył do Malicolo. Wyspa 
ta okazała się otoczoną skałami na odległość 
o k o I o  dwóch mil od brzegów. Kapitan zi.iósł 
się z krajowcami, którzy mit powtórnie opo
wiedzieli to, czego się ju ż  do wiedział w T u oo -  
p i i , dodając, że ci którzy się tu rozbili, byli du
chami mającetni długie nosy wystające na 
dwie dłonie za twarz. ( Bezw ątpienia ich 
kapelusze w ojskow e takie dały dzikim w yo
brażenie); że wódz ich ciągle był zajęty pa
trzeniem na słońce za pomocą pewnego na
rzędzia, którego nie umieli opisać, i że roz
mawiał z słoniem na migi, że w pięć obro« 
tów xiężyca po rozbiciu odpłynęli znowu, 
źe  zostaln się tylko dwóch białych, z których 
jeden był panem, o drugi mu służył; że pierw
szy umarł przed trzema laty, a drugi oddalił 
się z wyspy z jednym wodzem kra jow ców , 
do którego w służbę się zaciągnął. Prow a
dząc dalej poszukiwania z niezmordowaną 
wy trwałością, kapitan Dilon kazał sobie wska
zać miejsce rozbicia, gdzie zebrał kilk ka
wałków żelaza; napróżnu szukał na skałach 
i drzewach przyległych napisów, któie mo
gli zostawić żeglarze ; udał się w górę  ma
łe j rzeczki aż do lasku, gdzie ścinali d rze 
w o  do budowli statku, i u gdzie nie znalazł 
żadnego śladu, któryby służyć mu m ógł w 
jego  posznkiwaniach. Najbardziej podało mu 
pewność, że rozbite w tein miejscu statki 
rzetelnie były lemi, których los usiłował wy
śledzić, przedmioty znalezione w miejscu 
rozbicia , a które obecnie z łożone są na pi
ramidzie w m uzeu m , i cztery małe działa, 
które nabył od krajowców, a które służą za 
piłostry tej piramidy, także ułamek łyżki 
srebrnej i dwa dzwony, z których większy 
stojący na wierzchu piramidy, ma napis. B a -
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sin nfa fa i t ,  a drugi ozdobiony jest trzema 
liliami.

Kapitan Dilon, zdał sprawę z sw oje j po* 
droży kompanii angielskiej, i postanowiono, 
że uda się do Anglii dla otrzymania p ozw o 
lenia na przewiezienie do F rancji  przed
miotów, któreby osądzono za stosowne do 
przesłania tamże. W  krotce potem pan D i
lon przebył do Paryża. Karol X .  ówczesny 
król francuzki, przyrzekł mu że wszystkie 
zebrane przez niego przedmioty, umieszczo
ne będą na pomniku, który ma być wzniesio
ny w tym celu w jednej z sal muzeum m or
sk iego , które tworzyło się pod nazwą mu
zeum Delfina. Prócz tego mianował pana ■ 
Dilon kawalerem orderu legii honorowej, i 
przeznaczył mu stosowną kw otę , na wyna
grodzenie mu kosztów podróży, tudzież pen
s j ę  roczną 4000 franków. Podczas swojej 
podróży ten nieszczęśliwy oficer został zni
szczony przez bankructwo człowieka, które
mu całe swoje mienie powierzył.

Pan Dumont d’UrvilIe, który w 1826 ro 
ku został posłany z Francyi na szukanie La 
Perousa dowiedział się w Hobart T ow n , w 
kraju V an-D iem en , że kapitana Dilon zna
lazł na wyspie Malicolo, ślady nieszczęśliwe
g o  tego żeglarza. Skierował się więc ku 
tej wyspie, przybył do niej 21 lutego 1828 
roku. Kazał szukać po między skałami, a 
znaleziona kotwica 1800 funtów ważąca, krót
k ie  działo kalibru ośmio-funtowego cole z je 
dzone rdzą, i kilka innych przedmiotów dość

dobrze zachowanych, potwierdziły przekona- 
nie, że znalezione szczątki, istotnie należały 
do wyprawy hrabiego La Peronse.

Powziąwszy to przekonanie, pan Dumont 
d’ ljrville kazał wznieść na cześć La Perousa 
i nieszczęśliwych jego  z iom ków, skromny 
pomnik. Poświęcenie j t g o  odbyto się w przy. 
toinności prawie całej osady, która wyszła 
na ląd przy odgłosie strzałów karabinowych 
wojska otaczającego pomnik i dział okrętowych 
z uroczystością i smutkiem jaki obudzą obchód 
pogrzebowy.

—  Dnia 1 stycznia uczniowie instytutu g łu - 
chonieutych w Genui przedstawili trajedyę 
Ą r isiodemus i krotochwilę Dom opuszczony 
a to na migi. W idz  który uzyskał wstęp 
do głuchoniemego zgromadzenia zapewoia, 
że widowisko miało wdzięk szczególny przez 
namiętny udział publiczności w rolach gra
jących.

r u z n t c i m . i  n o  k u l k o w a .

Od dnia 26  do dnia 27 Lutego.
W osiński Józef ol>., Brzeski Tom . ob ., Lardclli 

Johanna, z Polski.
W yjechali x Krakowa.

B  rześki W ła d . o b ., B y cz k ow sk iob .,D ob icck i J ó z .’ 
ob ., B rzesk i T o m . ob . Schuch Jgn, do P olsk i; —■ 
L oserth J ó z . ,  B inder A n ton i, do G a licy i; —  Iiw ileck i 
J ó z . o b .,  do W ie d n ia ; —  W olsk i K arol o b ., do 
P ru ss.

Ceny zboza w czterech gatunkach na targowic
publicznej dochodzone i  ułożone.

y

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e .

Ceny bydła z targu d. 29 Stycznia 1839. 
W ó l  ważący funt. 400 sprzedany za złp. 

144, funt. 350 złp. 100. Krowa funt. 295- 
zip. 81, funt. 210 zip. 64. Cielę funt. 47 
zip. 13. W ieprz funt. 196 złp. 66 funt. 155 
zip. 45.

Burzyński adj. Zast. K . T .

D. 25 i 2 6  Lutego 1. 2 . 3. 4 .

1839 r. Zł Igr Z1 Igr Zł |gr Zt gr
K orzec Pszenicy.. 2 5 10 2 4 1 - 2 3 — 19 ---

Zyta.......... 13 — 12 - 11 6 1 0 15
—  Jęczmień: 9 1 0 8 2 0 8 — 7 2 0
—  O w s a ........ 5 20 5 15 5 9 5 —

—  t r o c h u ....... 11 3 10 ---- 9 — 8 —

—  Jagieł........ 24 22
—  Rzepaku.. - 1 — — — — — — —

iciugiucuu Zieiuurgo K o r z e c  po z i p ,  i  I gr. 111 .  
Tatarki pięknej korzec po złp 9 gr. 15. 
Chmielu czeskiego centnar po złp. 114. 
Chmielu czeskiego podlejszego gatunku po 
złp . 85.

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W  857 ciągnieniu d. 27 Lutego 1839 roku 

W przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych , wyciągnięte z kota zostały na- 
stępnjące numera:

54. —  13. —  79. —  81. —  16.
Przyszłe ciągnienie 858 przypada dnia G 

Marca 1839 r.


